
Nr. 29 NOWOŚCI ILLUSTROWANBj 11

tygodnia.
Hr. Czernin przeciwJ uLkor*. |
Nowa sesya parlamentu austryackiego, k';óra 

rozpoczęła się pod znaniem opozycyi Kiła polskiego 
i przyniosła aymisyę Ira Saiulera, zaznaczyła się 
szeregiem wieiKci1 mów polityzzńycn. Wystąpił 
również z mową byty minister spraw zagraniczny uli 
hr. Czernin, któ/y w labie panów oświadczył mię 
uzy innemi:

„Wewnętrzna polityka zgodna z zewnętrzną może 
opierać się tyl£o na większości, która w istocie 
musi oyć niemiecka. Tylko wyłączenie Galicji z kom­
pleksu kraj o h austiyackich może poprowadzić nas 
naorzOd o krok decydujący. Chwiejna polityka we 
wnętrzna pozoawi Ausuyę siły odpornej, ośmieli 
nieprzyjaciół, którzy pracują otwarcie kolo zrewo- 
lucyonizowama ponstwa. Monaicn.a, poki Wojna 
trwa, może oyc tyiko sprzymierzeniem lub nie­
przyjacielem Niemiec, lecz me mwże oyć neutralną.

Austi o poiskie ruzWiązome mo&lcby przyjść du 
Skutku tyiko w razie ugouy z Berlinem.

Nigdy jcaj.uk Niemcy me zgodzą się na ten 
przyrost sil monarcmi, jeżeli me mają głębokiego 
przekonania, że mouarcma pozostanie stale wiernym 
sprzymierzeńcem iNiemiec.

Tutaj kolo się zamyka i w tem lezy dowód, że 
odśroukoWe tenuencye, wykluczające takie trwale 
przymierze, uniemożliwiają „akze rozwiązanie anstro- 
poiskie, gdyż mkt me uwierzy, zęby idee sroukuwo- 
europejskie i p.any słowiańskie oyiy pojęciem, da- 
jącem się z soną pogodzić. Jeżeli me znajdzie się 
żauucgo rozwiązania sprawy polsk.oj, obejmującego 
także Galicy ę zacnocu.ą, to noolewam nac. tem go 
rąco.

Ustalenie stosunków w parlamencie można osią' 
gnąć tylko, jezen Bolący i Rusun zostant, zeń usa- 
nięci. Wtenczas Dęuzio sobie można pomyśleć na­
turalną większość.

W ostatnim czasie stałem się bardzo sceptycz­
nym do rozwiązania austro polskiego. Nie wierzę 
juz w nie, gdyz ostatecznie me decydują o tem 
ani Polacy an. Ukraińcy, rozstrzygnie o tem tyiko 
f«kt, czy między Wiedniem a Boiiniem wytworzą 
się zasadnicze r rzesianki, które wiusme stworzą 
poastawę tej cale] idei. tle nawet gdyby i ten wy­
padek nastał, to nasi Polacy mnsieimy jeszcze wiele 
wody dolać ao swego wina, granic o ktorycn marzą, 
mgay me otrzymają. Udo wodni to przyszłość. Przyj­
dzie dzień, kiedy panowie ci sl&ną się Skromniej• 
szymi i baruzo będą się cieszyu, jeżeli wogóle 
przyjdzie do skntkn przynajmniej jednolite królestwo 
polskie.

W związku ze sprawą polską muszę zareago­
wać na zarzuty mówcy Koła polskiego, który użalał 
się na to, ze iząd polski me został zaproszony do 
Brześcia Litewskiego W 'stocie zarówno koledzy 
niemieccy, jak t&aze i ja, podjęliśmy próbę aopusz- 
czjnia i rządu polskiego do rokowań, lecz rząd 
rosyjski stanowczo s.ę temu sprzeciwił.

Nie zawsze staiem na stanowisku i dziś na r r im 
nie stoję, że anstro polskie rozwiązmie jest najlep­
sz e j ula nas, a zawsze stałem na stanowisku pra­
gnienia, by stworzyć Polskę zdolną do życia. Inter­
pretacja jeunakze taka, że Po.ska, która nie po­
siada caitgo okręgu chełmskiego, tylko jego część, 
me może być zuolną do życia, jest twierdzeniem 
czysto samowolnem, niczem me adowoamonem.

Juk naj bardzie, stanowczo zastrzegam się prze­
ciw zarzutowi, jakobym dal przyrzeczenia, których 
nie du trzymałem A jezeii w końca mówca Eoia 
po.ski.go mówi o tajnym układz.e, to muszą mn 
odpowiedzieć, ze o tajnycń rzeczach nie mogę mówić. 
Gaybym mógł o mcń mówić, tebym zdołał mówcy 
donieść, że eardzo maio oryentnje się w tej spra 
wie. Jest jednak rzoczą wykluczoną, bym mógł
0 tem mówić. Ale jeżeli w zw ązkn z tem mówi 
się o podziale Gdicyi, a zdaje mi się, że byt to 
związek tylko skonstruowany przez mówcę, tc pro­
siłbym o większą jasność i logiczne ść.

Po 1) stwierdźmy przedewszystkiem koppeten- 
cyę. Kompetuncya leży w tem, że kwestya, czy Ga- 
licya ma być podzieloną, czy nie, jest sprawą wewnę- 
trżuc-austryncką, obefiodzącą parlament auscryacki
1 rząd anstryacki.

Po 2) muszę powiedzieć, że nie można ze sta 
nowinka niemiecko auaiiyac,kiego zrozumieć, dia- 
cz go to samo zarządzenie podziału w Czechach jest 
bezwzględnie wskazane, a w Uancyi ma być bez­
względnie nakazane. Muuzę też powiedzieć, cńociaż 
grozi mi to nowem oburzeniem panów Polaków,

że inojem zdaniem, sprawa ta ze stanowiska nie­
miecko anstryackiego przedstawia mi się w innem 
świetle niz ze stanowiska polskiego".

Dr. Starzyński wooec powyższych wywodów 
hr. Czernma uświadczył, Ze ńr. Czernin w sposób 
uroczysty kazai zapowiedzieć, iż dawne obietnice 
co do granic nowego Królestwa pod każdym wzglę­
dem będą dotrzymane. Mówca zapytał, czy tych 
uroczystych zapewnień dotrz mano?

Hr. Czernin wobec wywodów p Starzyńskiego 
oświadczył, ze gramce między Niemcami a Puiską 
są dotychczas nrenstaione i ze w sprawie, o któtej 
me mógł wogóle sam decyaowac, me mógł też 
dawać zaanej obietmcy.

Mowa postu Giąnin&kiego.
Wsrod mówców polskrcń w parlamencie zabrał 

rówmez glos oyiy miniober Grąoiński. U przemó­
wienia jego c. k. B uro korespondencyjne donosi:

Mówca rozpoczął w języku poismm, a ciągnąc 
dalej po mem.dcku, podn Sn, ze po raz pierwszy 
od lat. 16  przemawia me umoWom Kom poLkiogo, 
locz byiko mileniom DiiZszycU .ow a.zy .zy  partjjuycn, 
ale zarazem z serca przewaza,ą.ej nięn.8zu8ci na 
rodu poiskiego, która me puuzima bOjhżnwoj i me- 
konsbkweatuoj polityki Polaków w rustryi, ani 
r*ądu poiskiego w Warszawie l me po cii wala jej, 
zwiaszcZu w toiużmejszoj poważnej cnwili, kieuy 
Wazą Się losy Purski, jej przyszłość, « nie na osuaoku 
godność narodowa roibkOw. ilmód poiski żąda, auy 
jogo Życzeniom, z J j u  i UąZenrou. dano wymowny 
wyraz.

Mówca dziwi s.ę , ze prezes Kula polskiego 
w swojej mowte m e wspommar o nacoduW jm pro 
gram ie, przyjętym  28 maja zeszłego runu przez 
peine zgrcm aazom c posłów połskicn i ze me zajął 
stanow ić .2 wzg.ęaem  ostaum tgo oswiadezema rząuu  
w arszaw skiego w sp awie peiskmj, wymuSzune^o 
przez rząd niemiecki. Żądania Pniaków  opie.&ją się 
tyiko na praw ie przyiouzonem  i boskiem, na prawie  
m iędzyaaiodow om , LuUZieZ na powszechnym  W yZ  
szyni interesie w szystkich naroaow , zęby w sto ­
sunkach m iędzyuarouowycii zaprow adzić iau na pod 
Stawie s p ra  ivieanwo.SCi.

Wielu Polaków długo oddawało się pięknemu 
marzemu, że tu, w Austryi, mają arug^ ojczyznę. 
Aie poaczas tej wojny rozwiał się ten 8ju zupslme 
wskutek zuarzen w okupowanycn częSciacn Króle­
stwa Poiskiego, wskutek jawny cn i tajnych Ukia 
io w w traktacie brzeskim i wskutek ujawnnnyca 
juz teudencyi okrążę ut i mszczenia narodu polsmego.

V/ cnwili wybucha wojny byio ize.zą sumo 
przez się zr^zamiaią, Ze cala sprawa poiska przyj- 
izie na porządek azunny i każdy, kto ci oć trocnę 
zna ńistoryę polską i poiSką kmturę, wieaział i wie, 
czem jest sprawa polska i na czem polega je? roz­
wiązanie. Zigadmeme polskie to jest przywióceme 
zjednoczonego państwa polskiego, a jego rozwią­
zaniem jest tylko przywrócenie państwa perskiego 
na wszystkicn obszarach pol3kich. Wszelkie inne 
rozwiązanie me przymesie rozwiązania tej kwestyi 
i wedle okoluznosci stanie się nowym podziałem 
Polski, nowem pogwałceniem poickiego narodu.

Mówca wywoazn potem, że w pokojn brzeskim 
zrabowano Polakom Chełmszczyznę. Poiacy dowie­
dzieli Srę także, że gramca zachodnia ma być skró­
cona. Teraz czyta się w dziennikach wszeefime- 
mieckicn, że byiooy lepiej rozwiązać sprawę w ten 
spo&óo, zeby odstąpić Królestwo rolskto Rosyi i od­
budować dawną przyjaźń między Niemcami a Rosyą. 
Wskutek takich metamorfoz w sprawie polskiej 
podczas wojny, pclityku zarówno niemiecka jak 
wspóiodpowieuzialna polityka austryacka straciła 
zupełnie kredyt w kołacą połskicn.

Zagadnienie poiskie jest zagadnieniem cnędzy- 
mrcdo.fem. Uznano dawniej to a nas i w Niem­
czach, ale pudczns wojny zapatrywania gruntownie 
się zmieniły. Koalicya w Wersalu proklamowała 
sprawę polską jako sprawę o charakterze między­
narodowym, mocarstwa cenualne zas dziś Kasują 
zapatrywanie, że jest to sprawa wewnętrzna, ściśle 
zw.ązana ze sprawami Europy środkowej i że musi 
ona być rozwiązana w ten sposób, że Polsaa w tej 
łub innej formie ma być na zawsze j tzyłączona do 
mocarstw centramych. Tego zapatrywania Poiacy 
podzieiać me mogą. M ędzynaredowy charakter 
sprawy polskiej mnsi być utrzymany, mnsimy za­
protestować przeciw tema, by sprawę tę uważano 
za sprawę wewnętrzną.

W dalszym ciąga swych wy wodów oświadcza 
dr. Głąbiński, że Niemcy pragną wyzyskać swoje 
zwycięstwo na wschodz.e w ten Sposób, że zamie­
rzają gospoduczo i pclityczr'6 zaprząaz do swojej

służby wszystkie obszary wschodnie Niemcy nie 
chcą anektować tych obszarów, gdyż to nie byłoby 
w icn interesie, lecz zużytkować je pod względem 
politycznym i gospodarczym. Co się zas tyczy 
Austro Węgier, Tnrcyi i Bulgaryi, to kraje te, ,uż 
zc względu na hasło środkowej Europy są zwią­
zane z interesami -Niemiec. — Także te Indy mają 
stanowić tylko pozorne piństwa, a cała siła woj­
skowa, polityczna i gospodarcza ma pozostać w ręku 
niemieckich mocarzy.

Album Legionów 
Polskich.

Nakładem „Nowości Iilu«trowanych* wyBzedt 
już z druki I. zeszy

Albumu Legiunow Polsicich
przeastawiający w nczuycn loiogiańach hlStOrye 
tworzenia armii polskiej.

Album Legionow Polskich
wydane wspaniale na kredowym papierze, w wielkim 
formacie, zawiera obok krótkiej historyi powstania 
Legionów, k ilkadzies.ąt fotografii, (ilustrujących 
pierwsze poiskii oiganizacye militarne, różne okresy 
formowania Logionów, wymarsz Legionistów z Kro­
kowa, ze Lwowa, Przemyśla i innych miast, przy­
sięgę na Błoniach, pierwszą polską szkołę podcho­
rążych i t. p.

Album Legionow Polskich
jest do nabycia w  Adm im scracyi „Now ości Illnstro- 
wanych" i w  księg.rm uch po cenie 2 Korouj za 
Bgzompiarz N« »rz«>jvłk« ęorst iw ą n a l'żv  ^.«Ucz7 i

8 halei.j
kołitnjo kr.rt* 
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M  ii
i nowości neryomi tanio 
spizedaje. Cenniki w ysi­
la za pop'zei^n em nade- 
słanien znacz.a poczto­

wego 25 hal.
Hinoel marek zagranicznych 
B u g . S t e b l e c k i  
tuów , ul. Kam  illoki. 6.
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ilruliarni i kliszami

Suchotnicy!!
P ie rs io w o  coorz jr — P łu c n o  ch o rzy  — 
if l tm a t jc j '  — S k ro fu lic z n i — B e z k rw iś c i 

C ierp iący  n a  b łę d n icę .
MaioBnan rynalealono środek, przynoszący wne apragnloL.. a l i t  
a rymieniuuyab cierpieniach wyleczenie tych chorób zapomocą

WapwDno-Zelazłtiego t m  apiour/s leneia
>lj Jut . sete1 tyslji cierpiących Jaki 

Ity irodak. a najpoważniejsi profeBorowt 
ze stosnią g( o o lef iai:o skuteczne 
rs  w wymieniony cn chorobach, JakoteZ do 

. u f la la k li j choroby (rhaohitli), pl

Okazał się Jnż n setek ty u ji cierpiących Jako 
n ak om lt irodsk. a najpoważniejsi profeBorowie 
1 lekarze stosnją ii Doleci ją  Jaki skuteczne 

artrtws
i l t lu n ,  _  „  . _____

krwią, chndnlanla, chorób kobiecych 1 m  rów 
znuienlit < w yczarpt.ii kaZdego rodzajn. Z po- 
wi.ttu przy,'n nn gi smakn 1 napachn zaiywa,' go 
chjm m nawet najwybredniejsze podli.t uleni al cl, 

Wsjzkowl, wracąjący, z pola walki, wy 
czerpani 1 wycieńczeni ^aZy. ają go ze szczegol- 
nem upodobaniem 1 ze znakomitym . Żytnem 
dla wzmocnienia 1 uzdrowień... -  l a b l o n e g o  
p r z e z  t r u d y  .T o je n z  c  o r g a n i z m u  i  n -  
n p o h o j n i .  r w i  Wy 

1 BisrcohLi K 8 50 oplatnle; 4 flaszeoak i/y u. _ M ^  ykle do 
ipelnej knracyl, za nadesłaniem naprzód j_ le  iyto .cl ko 81'—.

Do nabycia tylko u L. Vertes’a, apteka pod 
„Białym Orłem*’, Luzos 741, Banat


